Wychowywałem się w absurdzie, broniłem zawsze matkę przez samą sobą przez całe dzieciństwo, przejadło mi się to w gimnazjum, kiedy zostałem wolontariuszem w łódzkim hospicjum dla dzieci, uznałem, że im się przydam bardziej niż matce. Opiekowałem kim się dało: bezdomnymi pijakami (btw dość często wzywałem policje i karetki nie ma tego czasem jak często? ;-) sam jestem ciekaw aby odprowadzić jakiegoś pijaka bezdomnego, aby nie zamarzł na śniegu. Raz ksiądz u którego się spowiadałem zapalił papierosa i przerwał spowiedź takie wrazenie zrobiło na nim to co mówiłem. Moja mam po prostu pragnie mnie zastraszyć, bo nie zakładam jej skarpet, bo nie chodzę w kalesonach (no teraz jest tak zimno że wymięknąłem i faktycznie chodzę) nawet poświęciłem jedną publikację moje kochanej mamie w Arteriach z chęcią dostarcze. Mam powiedziała że wszystko zmyśliłem i ze to kłamstwa. Btw czy do Akt mojej sprawy może być dołączony film "Tato"? Macieja Ślesickiego?

14:38 28 grudnia

Ja Was wszystkich usram i Ciebie i tego zasranego alkoholika, kto to słyszał żeby przychodziła dziewczyna w nocy do  chłopaka. Gnoju, parszywcu, popierdolcu jeden, tyle się przez Ciebie skurwisynku nacierpiałam. Z kurwami mieszkaj rób co chcesz, będe miała trzy pokoje se poradzę, mam dosyć spania z babcią w jednym łóżku i  drapania jej po plecach. Ty Skurwisynie, jak Ty się zachowałeś Ty gnoju jeden, wywieziesz wszystkie rzeczy do ojca 

weźmiesz. A Ty weźmiesz swoich świadków zobaczymy kto pójdzie Ci za świadka. Ja Ci dam. Mam dosyć. Mam dosyć tego że przychodzisz bez klucza o 3:00 o 4:00 zmieniam zamki będziesz wchodził po drabinie skończyły się. Twoje rządy jak babci nie będzie dopiero pokażę Ci jak ja rządzę. Że chodzę ze szczotkami i piorę dosyć tego gnoje Ty. Śmierdzielu jeden Ty skurwysynie nawet nie zmyjesz talerza ty skurwysynie. Ty myślałaśże będe wzywała tych tumanów z  policji, którzy nie mają nic do powiedzenia. Dosyć znęcania się nademną przez tyle lat. Ja Ci dam schizofreniczkę ja  ci dam psychicznie chorą. Moja Pani doktor mi otworzyła oczy dała mi wiarę w siebie bukiet kwiatów jej przyniosę.

Dzięki niej się znalazłeś tam gdzie się znalazłeś. Gdzie jest ta koszula rozpinana sprzedałeś tak jak rower (rower skradziono z tego co pamiętam jakieś 10 lat temu)

Sprostowanie ostatnio ostatnich policjantó co byli i tego do którego moja matka ma pretensję. To byli dobrzy ludzie, zachowywali się stosownie i formalnie. Odpowiadali na pytania i trzymali fason. Różni już przybywali policjanci i Ci byli wyjątkowo cierpliwi zapewniam.

Nie chciałbym, aby mieli jakiekolwiek problemy przez tą debilkę.

Kiedy przybyli Pan Policjant zapytał czy to ten wskazując na mnie, tymczasem ja apytałem czy życzą sobie kawy herbaty, (gościnność przedewszystkim i wróciłem do rozmowy z dziewczyną na gygy w końcu mając spokój)  To ja zaproponowałem matce, aby wezwała policję, aby zrobiła cokolwiek byle by się w końcu zamknęła. Moja mama nie przestaje mówić, tak jak zaprezentuję za moment, jedyne na co mnie stac aby poczuć chwilową ulgę to powiedzenie „Spierdalaj”. Raz jeszcze Ci policjanci niczym nie zawinili mówię to jako zbrodniarz znęcacz fizyczno psychiczny nad matką i mam nadzieję że nie będą mieli przez to problemów.

Mama: Ty gnoju buldoku jeden

Ja: O Co Ci chodzi z tymi tumanami z policji? 

Mama: Jeszcze raz Ci powiedziałam.m. Ci co byli, dla mnie tumany. 

Ja: Dlaczego?

Mama: Ty wiesz, Ty wiesz że będzie normalnie skarga jest złożona na nich? 

Ja: Po co skarga dlaczego skarga?

Mama: Dlatego, że tak się tu zachował.

Ja: Ale jak tu się zachował, on?

Mama: Dyskutował, ze ja niby nie wiem że po 22:00. Ja wiem dlaczego. Ja wiem jakie ja mam prawa. Ja jestem pouczona 

przez dzielnicowego (to jeden z moich dwóch ulubionych kawałków) ja wiem jakie ja mam prawa, rozumiesz? Gnoju?

Ja: No jasne.

Mama: Wiem, wszystko wiem ( a na imię mi Czterdzieści i Cztery)

Ja:Ale co oni Ci zrobili? Co Ci zrobili dlaczego jest doniesienie na tego policjanta? Co on zrobił?

Mama: Zachował się niestosownie.

Ja: nie, on Powiedział, nie wzywa się policję po to żeby słuchać Ciebie przez czterdzieści minut, nawet tego nie 

powiedział, no.

Mama: No wiec właśnie. I za to będzie usrany.

Ja: Za co bedzie usrany?

Mama: Za to będzie usrany, będzie odpowiadał, jeszcze go mogą wypieprzyć.

Ja: Ale za co on nic nie zrobił, to był dobry człowiek, tak?

Mama: Dobry? Taki sam dobry jak i Ty.

Ja: No, mam nadzieję.

Mama Widzisz (bełkocze) jaki (bełkocze) dobry w jakim tego słowa znaczeniu. Dla Ciebie jest dobry // dla mnie jest 

dobry kto inny.

Ja: Znaczy kto jest dla Ciebie dobry? Mamy zupełnie inne

Mama: Nie chcę z Tobą rozmawiać. Rozumiesz?

Ja: Ale weź te ręce.

Mama: Nie chce z

Ja: Ale weź te ręce. Dobrze

Mama: Nie chcę z Tobą rozmawiać, nie chcę.

Ja: Dobrze. Ale opowiedz mi jeszcze o tych policjantach bo to interesujące.  Ale powiedz proszę, bo, bo wezwałaś 

policję mówisz ze mnie wyeksmitujesz z domu i wezwałaś prokuraturę

Mama: Posłuchaj (eeyyy) pójdziesz jutro, będzie Ci dzielnicowy wzywał na rozmowę

Ja: No już mnie wezwał.

Mama: No to dobrze, no to już jesteście umówieni.on Ci wszystko dokładnie, powie.

Ja: Ale ja już rozmawiałem, z panem dzielnicowym. 

Mama: (ze zwątpieniem) no i to już wszystko?

Ja: Nie, no jutro jeszcze będę przesłuchiwany

Mama: O tak, o to chodzi.

Ja: Poprostu chcę wiedzieć, bo mówisz, ze tamten to tuman, a prokurator to nie jest tuman?

Mama: Też taa (mocne:-) )

Ja: Też tuman?

Mama: Pani prokurator będziesz przesłuchiwany powiedz że jest tuman.

Ja. Dobrze, dobrze.

Mama. Tak, tak. Niech Cię wsadzą na dwa lata gnoju. Ty masz normalnie sprawę karną założoną. //

gówno

Ja: Co robiłem przez lata mamo?

Mama: Gówno.Wynoś się.

Ja:  Nie zmywałem, bo słucham muzyki, tak? Że przyszedł dzielnicowy i nie słyszał tej muzyki. (nie wiem czy pan dzielnciowy pamięta ten uroczy epizod ja do dziś pamiętam pana wyraz twarzy ;-) kiedy usłyszał tą głośną muzykę), one (mama z babcią słysza, mam wrażenie że nie śpią czasem stają przy moich drzwiach i patrzą na mnie, hmmm pierwszy raz byłem na policji kiedy pierwszy raz uciekłem z domu mama powiedziała na komisariacie, że jestem dilerem narkotyków (jezu ja mdleję na widok igieł przecież)  Tata dał mi na osiemnaste urodziny tytoń fajczany która moja kochana mama wyrzuciła na śmieci, lubiłem ten tytoń, lubiłem pamiętniki które wyrzuciła, i lubię móc znaleźć swoje rzeczy które każedego dnia sa przekładane. Kiedy człowiek piąty raz szuka swoich własnych dokumenbtów, to może rzucić :"kurwą"? Czy to znęcanie się psychiczne?

Moja mama powiedziała ze wybije sobie specjalnie palec i pójdzie na obdukcję aby mnie ujaić (jest takie słowo? hm) 

Czasem mnie gryzie i kopie, każda osobę która przekracza próg wymyśla od kurw i debili. Nikt do mnie nie przychodzi oprócz jednego znajomka, który ma to w nosie, ze mu ubliża. Czasem jest cudowną kobietą czasem jej odkleja i wszystko wykorzystuje przeciw. Jest niebezpiecznym, toksycznym człowiekiem.

Mama: Znęcałeś się psychicznie obrażając mnie wulgarnymi słowami. Na okrągło. obrzucając  nic nie robiłeś przez cały 

rok nie dokładałeś się ani złotówki do utrzymania  tego domu. wyciągałeś pieniądze za to jesteś karany, za znęcanie 

psychiczne, tak samo jest karane znęcanie psychiczne jak fizyczne

Ja: Rozumiem.

Mama: No wszystko rozumiesz.

Ja: ale dlaczego na Ciebie wyzywałem? 

Mama: Jesteś głupi, po filozofii, po liceum, taki tuman, no.

Ja: No taki tuman.

Mama: Niech pouczą Cię Twoji znajomi.

Ja: No pouczą mnie.

Mama: Prawnikó masz, niech Cię pouczą. Rozumiesz? Koniec z nami.

Ja: Skończone? Już między nami nic nie będzie? Mamo..

Mama: Na boso będziesz przychodził, bez złotówki bez spodni, nie wpuszczę Cię//

tu niestety nagrałem był fragment o tym jak to Pani doktor (to musi być genialny psychiatra, z chęcią bym poznał ;-) 

) Otworzył jej oczy. Z Ciekawości zapytałem: Chyba nie oczy tylo Ci dupę otworzył, na co mama powiedziała że na nowy 

rok "Dupę to mi kto inny otworzy".

Ja: Kto?

Mama: A to moja słodka tajemnica, dlatego babcia idzie do domu, Tak. Bo babcia też mnie miała za  głupią. Roozumiesz? 

tak.  Razem z Tobą, spierdalac stąd powiedziałam. 

Ja: No pytam o co chodzi z tym, że się nad Tobą znęcam psychicznie. Dlategego bo co mówię?

Mama: Nie wiesz co to jest?

Ja. Mówisz do mnie Skurwysynie, Gnoju. Tak?

Mama: nie.

Ja: Mówisz, ze wracam o 3:00 w nocy

Mama: Aha.

Ja> Tak, to jest znęcanie psychiczne, co jeszcze robię źle? Za głośno gra muzyka tak?

Mama: Oczywiście.

Ja: Co jeszcze robię źle?

Mama: Jesteś mi dłużny 400zł za komputer.

Ja: Dobrze. 

Mama: Za ten co Ci pożyczyłam

Ja: Pożyczyłaś mi komputer? za 400zł.

Mama: Załatwiłam Ci za darmo, za dziękuję.

Ja: No dziękuję.

Mama: Ubieram Cię, przez całe życie.

Ja.  Sam się ubieram Bogu dzięki.

Mama: z moich pieniędzy.

Ja: Ze swoich pieniędzy.

Mama: Będziesz się ubierał, ze swoich. I tak, jak nie u tatusia wynajmiesz taniej mieszkanie. Ubierzesz się. Wyżywisz 

się, będziesz kupował papierosy.  (???) // może być nasrane na środku, wielka kupa, i najszczane mnie to nie 

interesuje rozumiesz?

Ja: Ale Ty się nie znęcasz teraz psychicznie w tym momencie?

Mama: Nie. Bo chciałaś, zebym Ci wytłumaczyła.

Ja: Bo ja czuję, że Ty się nademną znęcasz.

Mama: No to powiesz, to, powiesz. Będą Twoje zeznania. 

Ja: Dobrze, będą moje nagrania.

Mama: a jak to nie wystarczy będzie sprawa. Będę tak długo się sądzić z Twoim tatusiem, który nie chciał płacić i 

który wojewódzkiego zaskarżyć, bo chciał zmniejszyć alimenty z 270 do 170 

Ja: To chore.

Mama: I wiesz co zrobili? Wyśmiali go. Dobrze, że go nie wypierdolili z sądu. A co pan ma, dodatkową rodzinę? Co pan 

uważa, że żona pana za darmo wychowywała syna?

Ja: Tak dziękuję Ci za to wychowanie , mamo.//

????

]/ dlaczego?

no dlatego.

Bo? co?

Co?

Co?

Bo na przykład nie chciał kupić pralki

(boring)

(i wracamy do wątku sensacyjnego)

Ja:życie bez pralki jest bezsensu

Mama: No lepsze z telewizorem.

Ja. A dlaczego ciągle mówisz na mnie skurwisynku? Wiesz, że skurwysyn to syn kurwy? Wiesz o tym?

Mama: No tak, no to zacząłeś na mnie mówić na mnie kurwa.

Ja: No właśnie, ja to mówiłem przy &^*&^?

Mama: Ja nie chce z Tobą rozmawiać, czy Ty rozumiesz?

Ja: Jak na osobę która nie chcę ze mną rozmawiać, (całkiem dużo mówisz. )

Mama: Ale uszanuj moją wolę, nie chciałeś ze mną rozmawiać przez tyle miesięcy.

JA: Ale nadal nie chcę.

Mama, no to po co rozmawiasz?

Ja: Dlatego bo cały czas mówisz i poprostu Ciebie nagrywam.

Mama: No to, ale aha. 

Ja: Tak.

Mama. No właśnie. 

Ja: No własnie. 

Mama: tego się spodziewał, pan (drugi mój ulubiony fragment) ? Chrusja??

Ja: I miał racje. ///

O moim znajomym który czasem jest odważny ze przyjdzie.

Mama: pierwszy atut, że ja mu ubliżam, że on mi, że Ty ublizasz

Ja: ty mu ubliżasz.

Mama. Nie. A on siedzi. Nie Ty uważasz, ze co? Że bedziesz pasożytem w tym mieszkaniu, będziesz się szarogęsił.

Ja: Ale Pani doktor Ci otworzyła oczy.

Mama: Oczy, oczywiście.

Ja: Oczy.

Mama: Na świat. 

Ja: na świat Ci otworzyła, oczy.

Mama: tak, tak

Ja: Fantastyczny lekarz.

Mama Fantastyczny, no. Zobaczysz, jakiego Ty będziesz miał lekarza, fantastycznego.

Ja. Ja mam nadzieję, że będzie równie fanastyczny, jak twój.

Mama: No ja myślę.

Ja: Że mi otworzy, oczy.

Mama: Wyjdź, mi wyjdź stąd. Nie chcę na Ciebie patrzeć.Juz mnie nagrałeś? 

Ja: Z osiem minut

Mama: Ty mi nie bedziesz zatykał ust? Rękoma, żeby mnie udusic? 

Ja: Nie żeby Cię udusić, tylko żebyś zaczęła napierdalać (powinno być, zebyś przestała napierdalać) tak jak teraz to 

robisz.

Mama: Nie bedziesz, mi kradł pieniędzy, jak wziąłeś 100złotych napisałeś karteczkę, 

I to ma być kradzież,

Oczywiście

 że wziąłem 100złotych i napisałem karteczkę że oddasz? (mamy nie było nie miałem jak zadzwonić wyjerżdżałem na akcję 

opiekowac się dziećmi oddałem dwa dni póxniej tak jak napisałem) 

Mama: Tak o których nie wiedziałam? A jakby to były pieniądze przeznaczone na coś bardzo ważnego?

Ja: To byś wzięła od cioci no.

Mama: aha... // dokłądac się do tego mieszkania.

Ja: ale dlaczego mam się dokłądać do tego mieszkania? 

Mama: No bo tu mieszkasz.

Ja: Ale ja tu nie chce mieszkać Ty nie rozunmiesz?

Mama: ale mieszkałeś cały grudzień

Ja: No i Co z tego?

Mama: No to musisz musisz nieszkodzi

Ja: Nie muszę, płacić, za to że mieszkałem, u siebie we własnym domu. (fakt byłoby miło, ale nie muszę)

Mama: Musisz się dokładać, pouczyć Cię? pouczy Cię Pan dzielnicowy? Ja napiszę Ci w podpunktach, co masz mówić i on 

Cię  pouczy.

Ja: napiszesz, mi w podpunktach co mam mówić tak?

Mama: Tak, podejrzewam, że bedziesz się jąkał, tak się zdenerwujesz, ze nie będziesz wiedział co mówić.

Ja: tak, nie mam co do tego żadnych wątpliwości, ze się będę jąkał i tak zdenerwuje. Zostaw to !

Mama: Komórkę oddasz, bo komórka jest moja.

Ja: Nie to jest moja komórka.

Mama: Złodzieju

Ja: Złodzieju?

Mama: babcia Ci ją pożyczyła (można przyjąć dla uproszczenia że babcia i mama stanowią jedno ciało)

Ja: To ukradłem czy ją pożyczyła ?

Mama: Pożyczyła!

Ja. Pożyczyła?

Mama. Ale masz ją oddać!

Ja Oddałem Ci to 100zł?

Mama: Albo oddasz

Ja: Oddałem Ci to 100zł?!

Mama: Złodzieju! Albo oddasz, Złodzieju, Złodzieju tą komórkę dzisiaj

Ja: Moja Matka jest dziwką, podkreślam moja matka jest dziwką zeznaję przed sądem ze moja matka jest kurwą, nie mam 

co do tego najmniejszych wątpliwości.

Happy end.

leci tekst:

Będę sobie w miejscu stać

Niech się obok ściga świat

Będę marzyć zamiast mieć0

Wolę być zamiast mieć

Będę sobie w miejscu stać

Niech się obok ściga świat

Będę nawet zamiast chcieć

Wolę być zamiast mieć

Matka: Ta muzyka to też jest znęcanie psychiczne

(Puszczam więc hymn do miłości Antoniny Krzysztoń)

Ja: Czy to też znęcanie psychiczne?? 

Mama: A ten kolega który niby z tobą pracuje, jaki kulturalny zjadł ser za który ja płacę a jaki kulturalny 

powiedział "ja pierdolę". usiadł na czystej pościeli dupą i się szarogęsi.  Kto Cię takiej kultiury nauczył, kto Cię 

tak nauczył się wyrażać?

Ja: Zamknij się Ty dziwko pierdolona.

Mama: Kto ma miękie serce musi mieć twarda dupę taką jak ja. Bo co, bo co uderzysz mnie? 

Ja: Chciałabyś.

Wiem, ze by chciała, raz ją spoliczkowałem mając osiemnascie lat kiedy moja dziewczyna była piąty raz hospitalizowana w spzitalu, zaś moja kochana matka powiedziała ze ta popierdolona dziwka ma to na co zaśłużyła. Saporadycznie matka na mnie kiedyś pluła, czasem odpluwałem

Odpowiedzi na pytania jak należy rozumieć termin kurwa prosze szukać we :

fragmencie książki Vedrany Rudan autorstwa Katarzyny Knapik-Gawin "Kiedy kobieta jest kurwą, kiedy mężczyzna jest 

pedałem" - znaleźć to można w magazynie literackim Arterie nr 6 (właściwie nr 7, bo ukazał się numer zero) z marca 

2010. Serdecznie zachęcam do lektury.

PS. Moja mama dziś była miłą uroczą kobietą, jej pani doktor byłaby zachwycona jej spokojem i wyraźnymi skutkami 

terapii, powiedziała, ze nie powiedziała do mnie skurwysynie tylko skurczybyku i ze się zdenerwowała, i że to co powiedziała będzie wykorzystane przeciwko mnie i że sprawy nie będzie. (Chyba ją pozwę, za to , że zabiera mi czas).

Ty jesteś taka szmata. Taka pierdolona szmata nie Ty.

się zesrasz na ulicy zobaczysz Ty gnoju.  taki sam gnój jak Twój ojciec, dwa gnoje jeden alkoho

Mamunia, ja Ci się do Twoich sąsiadek nie wtrącam

Dopóki nie będzie zamnknięty tak bedzie jak będzie.

WIesz co ten gnój odpierdolił? Szalika nie ma i czapki, za gorąco jest gnojowi. Milcz posłuchaj posłuchaj nie będzie moich szalików wynosił!!!!! Wyjdxzie półnago i nie wróci już nie wpuszczę! D noclegowni niech wypierdala.

(po chwili) masz tu przeczytaj co tu pisze i weź. (leki na kaszel) I posprzataj bałagan w łazience bo wszystko wypierdole przez okno.

